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O g ło s z ę  sia d o  „K u ri r a  C z ę s t o c h o w s k i e g o ’ p o c h o d z ą c e  v p r o s t  od  f i r m  i b i u r  o g t o s z - n i o  v y c h  w  W a rsz a w ie  z a ł a t w i a  w y ł ą c z  d e  C e n tr a in a
A d m jn is tr  c j a  O g ło s z e ń  P o l s k i e j  P r^ sy  P r o w in c jo n a ln e j  a r  z s w a  Z g o d a  J i i.

Jeden z epizodów sprawy Cieszyńskiej.
(K or .  w i  ,,K urje ra  C zęsto ch o w sk ieg o ").

PA R Y Ż, w e w rześn iu , p leb iscy t?

Z a b a w n e  r < ^ e | i o r o x u « i n i e n i e
c z y l i

Sądzę, "że interesować będzie czytelr.t- 
ków ,,K urjera C z ęsto ch " . choćby  ury­
wek z kroniki kongresow ej w wlażnej 
dla nas sprawie Śląska Cieszyńskiego.

\Y p iątek  d n ia  5 w rześnia R ad a  N a- 
G alna K onferencji pokojow ej w y s łu ­
chała de lega tów  polskich R om ana D m ow  
skiego i  Ignacego  P aderew sk iego , a  w 
pfaeddz-ień de leg a ta  czeskiego E d w ard a  
I n e s s a .  D n ia  tego  R ada Pięciu decyzji 
ładnej nie pow zięła, a p rzy n a jm n ie j tak  
P'Owsz chnie się przypuszcza. N astępny ' 
\*z z e b ra ła  się R ada P ięciu  w pon iedzia­
łek d n ia  3 w rześnia, ale sp raw a  C ieszyń­
ska nic wesftła na  p o rząd ek  dzienny . 
Podobnie we w torek, 9 w rześnia.

\X ś r  :dę dn ia  10 w rześnia podp isan y  
żostał tra k ta t pokojow y z A ustrją , a po 
P o łudniu  n iespodziew anie o d b y ło  się po 
R d z e n ie  K om isji m ieszanej p . Ju ie sC a m  
ben'a na które wezwani zostań' pp. Ro- 
1Aan D m o w s k i  i E d w ard  B enesz.

N atu ra ln ie , o d p a rł D m ow ski, ale 
p o d  jed n y m  w aru n k iem : m ianow icie, na 
d ru g i dzień po  orzeczeniu Rady Naczd-

aresztów: nie księdza Pośpiecha.
nej, w y stan ą  zostan ie  na  Śląsk C ieszyń­
ski spec ja lna  K om isja  i w o jska  so ju szn i­
cze, k tóre za jm ą cały  kraj, k tóry  opusz­
czą C zesi i Po lacy .

P. B enesz p ro testo w ał p rzeciw ko  ple­
biscytow i, ale w  końcu, po  d łu g iem  upie­
ran iu  się, m u s ia ł ustąp ić .

N a z a ju trz  d n . 11 w rześn ia  R ad a  N a­
czelna zd ecy d o w ała , że  p leb iscy t roz­
strzygn ie  sp ó r  polsko-czeski niietylko na  
całym  Śląsku C ieszyńskim , ale i na  Spi­
żu : na O raw ie, p r /y c /e u p  g ło so w ać  bę­
d ą  ty lko  ci mieszkańcy,, k tórzy  zn a jd e - 
dcwail: się w  d an e j m iejscow ości przed: 
1 s ie rp n ia  1914 roku .

T egoż d n ia  po  p o łu d n iu  K om isja C am ­
bers,ka zw róciła  się d o  D elegacji- Po l­
skiej, ab y  p rzed s taw iła  je j n a z a ju trz  o  
godz. 10 ran o  sw oje w nioski co d o  tery-

W obiegły p ią tek
resito w sli iv K tą w
śpiechs!

R ,d o ść  bandy UW 
wym yślano aresztów, 
prieM ętych*’, kazm :, 
tyczne pieśni nietaiecl 
go dokom nt,om : 
za niu.

Areszt  w any v a kl It: 
ś - ietośco że zadry

żołdacy pruscy s- 
ieaeb... k-iąd^a P e ­

nie da się opisać: 
taśmą od ,,klechów 
m« śpiewać oatrja- 
uę, wreszcie zbito 
a mknięto w ' wlę-

ał się na w sz y s tk ie  
n w o e ó łe  księd era

mgdy nie był, a zwłaszcza księdzem Po­
śpiechem, że jest sobie zwykłym  woja- 
żerem, Wrocławia, ale wiary temu na 
razie nikt nie dawał.

Dopiero na drugi dzień, g d y  po wy- 
k łe j ao rcji ki jćw , aresztowany wciąż 
twierdziły że u ie jest  tym, za kogo go 

;ą. sprow adzono  policjanta, który znał 
doskonale ks. osia Pośpiecha i niewinną 
ofi rę pomyłki wypuszczono na wolno ść.

I n  dzież 600 tysięcy kor. z kasy wojskowej,

, Ą w ięc p rzypuszczać  należy, że a lb o  to rju m  p leb iscy tow ego O raw sko,-Spiskie- 
JUż 5 t r z e ś n ia  na  posiedzen iu  Ra- go, w zględem  któ rego  żad n a  decyzja  nie 
Ty (pl0 w y słu ch an iu  delegatów  polsk ich) zap ad ła .
^b o  w m iędzyczasie z a p a d ła  p o u fn a  dt 
A'zja ro zstrzygn ięc ia  sp raw y  n a ty ch m iast 
bo podp isan iu  tra k ta tu  z A u strją . Za- 
tenr zw łoka  tych kilku dni, m iała g łów - 
hie n a  celu zm uszenie C zechów  do  p o d ­
p isan ia  trak ta tu .

W iem y, że m iędzy 5 a 10 w rześnia 
C zesi czynku w szystko  co b y ło  w ich m o- 
cy, a b y  sp raw ę  C ieszyńską  odwlec, że 
jed n o  z m o carstw  by ło  zdan ia , że nafc­
i e  ro zs trzy g n ąć  tę sp raw ę d o p ie ro  po 
plebiscycie n a  Ś ląsku G ó rn y m . Ale inne 
m ocarstw o  n a to m ias t broniło- po lsk iego  
P unktu  w idzenia, d o m ag a ło  się na tych ­
m iastow ego  ro zstrzygn ięc ia  za ta rg u , a  
oprócz  tego  pozostaw ien ia  ja b ło n k o w ­
skiego' p rzy  Polsce. Ten p u n k t w idzenia 
zwyciężył.

1 o to  d n ia  10 w rześn ia  po  p o łu d n iu  
Ófctegat R om an D m ow ski udaje  się na 
,,Q uai d 'O rs a y " , n a  posiedzenie  Kom isji. 
Nastaje ju ż  tam  zm ieniony w niosek  Ko-
rn.,V:. .... 7P (m rnirp nDi.skiO

W  nocy z d n ia  11 na 12 w rześn ia  D e­
legacja P o lska  o p raco w ała  w tej spraw ie 
no tę  w taz  z d o k ła d n ą  m a p ą  tery to rjum  
pleb iscy tow ego, k tóre  w e d łu g  niej za­
w ierać pow inno : 1) pow i.it C zadecki ko­
m itatu trenczyńskiegio, 2) pp w iaty
Trzciański J N am iestuw sk i kom itatu  O - 
raws,kiego, 3) S taro-w iej ki. S ta ro -lu b o - 
weis-ki i K ieżm arski, k om ita tu  Spiskiego,. 
4) część pow iatu  G óni.o~teryskiego ko­
m ita tu  Szarys-kiego, w dorzeczu  P o p ła d u  

W  dn . 12 b. m . p u n k tu a ln ie  o  godz. 
10 rano  p. G u s ta w  Szura, k ierow nik  b iu ­
ra  po litycznego  D elegacji Polskiej, w rę­
czył n o tę  C am benow i n a  „ Q u a i d 'O ra -  
sy " . W krótce, z e b ra ła  się K om isja, a  na 
jej posiedteniie zap ro szo n o  znów  pp. R. 
D m ow skiego  i E. B enesza. W yw iązała  
s?Ą d y sk u s ja  n ad  wniioskani/i polskim  i 
czeskim  co do  t-erytorjum  p leb iscy tow e­
go. P rzedew szystk iem  K om isja  trzym a 
się htery u ch w ały  R ady Pięciu z dn . 11

K o m en d a  wo.js.koaa we L w ow .e po- 
ss.ukhją ni<-j, kfogo K aro la  Jan?,a', podpo­
rucznika żandarrnerji, lat 82, rodem ze 
Lw ow a, który ubiegłego m iesiąca dopu­
ś ć !  się kradzieży 6O0 O0O koron na 
szkodę kasy poKwej wojskowej we Lw o­
wie

J a m  jako były ftld w eb el zapasowy 
erm ji austrjack iej, w stąp ił do wojska 
polskiego i, uzyskał s top ień  podpornc.-ni- 
ka żandariio rji. Jam  . rze/.a.ncm  y zo­

stał jako kasjer do kasy palowoj i mie­
wał w opiece swojej często wielkie
kwoty,

Onoło 25 sierp nia wyjechał na dwu­
dniowy urlop do Krynicy i od tego cza­
su ślad za uim zaginął zupełnie. Janz
zabrał ze sobą 300 tyBięcy koron w ban­
knotach z kasy wojskowej.

Jana zaany był z wesołego i hulasz­
czego życia.

T E L E G  R AMY

Ulisji w ren sposób, że granicę polsko- września, k tóra m ów i tylko o Spiszu i 
Geską w południow ej części Cieszyńskie O raw ie. Z atem  p rzy p u szczać  należy,, że 
go- przesun ię to  z działu w odnego Wisły Czadeckie i część G ó rn o  - Terysk iegr'

rA  . -i. i .-i w schód  nronoriiowi^rip n r » 7  iv,oi,
A zatem

* O lzy n a  kitka k ilom etrów  
Al kolei Ja b ło n k ó w — Miosty 
by ła  to  p o p raw k a  na  n aszą  korzyść. Ale 
Hosnan D m ow ski zażąd a ł stanow czego  
P rzyznan ia  P o lsce  ja b ło n k o w sk ieg o , ja­
k o ' ziem i z lu d n o śc ią  naw skroś polską.

K om isja  w y słu ch a ła  rów nież  p. E. Be­
nesza, k tóry  c iągle d o m a g a ł się zag łęb ia  
Kalińskiego, B o g u m in a  i C ieszyna.

P o  w ysłuchaniu  delegatów  ' obydw u 
stron Kom isja p o stan o w iła  odbyć po- 
siedzenie tylko w swoim składzie.

Tymczasem w przybocznym  sa lon ie  
naradzali się m iędzy sobą pp. R om an

p ro p o n o w an e  p rzez P o lak ó w  m e w ejdą 
w sk ład  tery  to rju m  p leb iscy tow ego.

Co d o  sam ego  S piszą i 'O raw y to ist­
nieją w  K om isji dw a zd an ia : jed n i chcą. 
aby  p leb iscy t o d b y ł się tylko na  tern te ­
ry to rju m , k tóre  p rzy zn an e  ju ż  zosta ło  
Polsce przez K om isję  w  je j pierwszym 
w niosku  z d n . 2 w rześn ia  (b y ła  to  g ra ­
nica e tnog raficzna , w y k reślo n a  w ed łu g  
Szem berga, Poliw ki i N ied erleg o ).

N a  to o d p o w ied z ia ł R om an D m ow ski, 
iż. jeśli ju ż  'oddaw ano  raz  ziemie te P o l­
sce bez p lebiscytu , tb  znaczy, że K om isja 
nie m ia ła  w ątp liw ości co do  narodow ości

L e n i n  p r e ^ s e n u j e  f l n e l j i  z a *
w a r c i e  p o k o j u ,

AM STESDAM —„A lgem m cl Handel ■- 
b a d "  do os H isłfigf rsu: Len a zw ró­
cił sio do korespondenta „M an ch este r 
G uard ian" ażeby w jego  im ieniu zapro- 
ponowsT rsąd  *wi angielsk  vń'i ?aw ar ;ie 
pokoju.

C le m e n c e a u  ^voxi  I zb ie  
d y m i s j ą .

W IED EŃ  -  „Neue'. W ien e r J .ra ru a l"  
donosi z Genewy; W czasie dyskusji o 
układzie pokojowym w fraacttsk ie j hśbie 
deputew anych do-eło rlo gw ałtow nej 
kontro w ersu między; byłym  prezy ieritem
ministrów B ifto a  a G to ineieeau .

Giemeuceau żdeaerw owim y, do naj­
wyższego st<vnia, eszedł z trybuny  . 
ójświaoczył, że rząd  się do dymisji
jeżeli dyskusj nad układem  p. kojowym 
rę d iie  S.ię ijalej przecią ta ła .

D m ow ski i E dw ard  Benesz, który był ludności ta m  zam ieszkującej. Ale jeśli 
bardzo  zd en erw o w an y ; g roz ił Polsce U - p leb iscy t m a  zdecydow ać o g ran icy , to 
•snaińcami 1 R osją, rzu ca ł się i s ta ra ł przecież m u s i się o d b y ć  także i w  tych 
Wszclkiemi sp o so b am i w y p ro w ad z ić  de- ok ręgach , gdzie n a ro d o w o ść  ludnośc i 
k^ra ta po lsk iego  z rów now agi, co m u  jest d la  K om isji wątptową. 
się oczyw iście nie u d a ło . Z punk tem  w idzen ia  de lega ta  połskie-

P o  (Todzidnie z g ó rą  delegaci obu  s tro n  g o  zg o d z iła  się d ru g a  część Komisji. 
Znów zaw ezw ani zostali przed K om isję, 'która d o m ag a  się określen ia  te ry to rju m
Komanowi D m ow skiem u ośw iadczono : 

— Jeżeli Poikcy zrezy g n u ją  z Z ag łę ­
bia Karwfińskiego, w ów czas Jab ło n k o w ­
skie zo stan ie  im p rzyznane.

D eleg a t po lsk i o dpow iedzia ł:
N a  taki kom prom is z g o d z ić  się nie

p leb iscy tow ego  w e d łu g  w niosku  polskie­
go.

_ N a o g ó ł pow iedzieć m ożna, że jeśli ple­
b iscy t d o b rz e  w ypadn ie , P o lsk a  będ^ne 
m ia ła  od p o łu d n ia  d o sk o n a łą  n a tu ra ln ą  
g ran icę  górską, stra teg iczn ą  o ch ro n ę

hiożemy, żąd a liśm y  i żądam y, aby gra- P o d h a la , a także (rzecz p ie rw szo rzędnej 
hica polsko-czeska wykreśloną b y ła  na  w ag i) ca ły  szereg miejsc klim atycznych 
Osadzie narodowościowej. n a  p o łu d n io w y ch  słonecznych  stokach

Wtedv przewodniczący zap y ta ł znie- T atr, jak  Ł om nica, T a trzań sk a , O ru zb a- 
tiacka: , ki i in n e . K. Smog.

—  A  czy Polacy zgodziliby silę na

O balenie rządu L enim a.
HAGA Nieuv Bołt che Coi* 

rant,' (>oiwierd/a dodies-. "nD, T ł u g
.k tó rych Lenin zc-stał o b a l m y ,  a  na je , : '  
mitjsct wybr ny został nowy rz ci !>••!- 
szru - iek i.

t lfem o rd sw a n e  C aiilau x .
G E N E W A --Diiermiki lyońskie dono- 

?e C aiilaux  został za roo rd ow sn y .  —  
P o g ło s k a  ta roaszetzy ła  aię w ie  z o m n  
lotem b łyskawicy po całym P a r y ż u  i zna­
lazła w kulo .ru  h parlam entarnych o o -  
|w:erdz«riie .

Na zapytanie ministerstwa »prs\V we­
wnętrznych w dyrekcji policji nie otrzy­
mało ’ ministerstwo do późnej godziny 
zaprz“Czenia tej wiadomości.
* Jak sz y k a n u ją  lud n a s z  

na Ś lą sk u .
SOSNOWIEC — ..Oberrchl. Ęurier" 

donosi, le niemieckie władza wojskowe 
W Raciborzu nie pozwoliły na urządzenie 
ucuty weselnej w pewnym lokalu pod­

miejskim a, to jedynie z tej rzyczyny, 
te  paq miody jest przywódcą polskim .— 
Organ centrowców, wypadek ten przed­
stawia jak klasye-.ny przykład drobnych 
szykan, któremi rząd Hoerajnga prześla­
duje ludność polską na Śląsku.

Agitacja hakatyatyczna
w  jęz y k u  polsk im .

SOSNOWIEC— „Oberschlesische Kur, 
p.daje interesujące szczegóły  o konfe­
rencji socjalnej demokracji G. Sląsks, 
ujawnione dopiero przez „Yorwaetsa" a 
za naliczane przez partyjny organ górno­
śląski „ Y o b sw ille“ .

Mianowicie uchwalono wydawać organ 
własny w języku polskim . Orgaa cen­
trowców pyta się, ile >ząd pruski dopła­
ci do tej akcji.

C zy H oersin g  u stąp i?
KATOWICE (Teł, wł.)—„Tstd. Mor-

genptist" dowiaduje się z dobrze poin-
formo vanego śródła, te Hoersing ustąpić
aw— —a.»»u.py iiJggjdii  ̂ Iĵ .l

O G Ł O S Z E N I E

P a ń s t w t w y  U a z ą d  
W ę g l o w y

zawiadamia, źe w myśl rozporzą­
dzenia Sekcji Górniczó-Hutniczej 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
z dnia 19 | IX rb. As 3973 w obli 
czeniach za dostarczooy węgiel, 
począwszy od dnia 16 b.m.. ilość 
kilogramów zaokrąglana będzie 
do całycn setek t.j. do centn.metr. 
przyczem kilogramy od 1 —  50 
włącznie - odrzuca się. zaś od 51 
— 99 — będą liczone za 1 cent 

metryczny.
Powyższy sposób zaokrąglania 

vagi obowiązuje zarówno kopal­
nie, jak i odbiorców w ęgla. 

Warszawa, d. 22 września 1919 r
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ma ze swego staiow iska, po wprowa­
dzenia prowincjonalnej autonomji Gorns- 
go Śląska.

Wedlag wszelkiego prawdopodobień­
stwa przy reorganizacji zostanie Moersing 
powołany na stanowisko kierownicze.

C e n tro w c y  o ó r n o ś lą s c y  u m i­
s j i  k g a l i e y j n e j - -

N iem cy tra cą  n a d z ie ję  c o  do  
G- S lą o k a

WROCŁAW— „Obesehl. Kur.“ donosi, 
że na zamku w Więlkich Koszycach b a­
wiąca tam komisja koalicji przyjęła de­
legację centrowców pod priowodiuctKem 
posła Ulitzka.

|  Niniejszem  mamy zaszczyt zawiadomić W . p ., że uruchumiona \
I została odlewnia i emaljernia . ^

T o * , z  o g r . odp

SOSNOWIEC -  „Oborschl. Kurier“ 
żali się, że czlonkt-wie z >cjal. Związku 
nauczycieli na G. Śląsku aają już wy 
znacz ne posady w Nieme* sh. na wypa­
dek, gdyby G. Sląs* przypadł Polsce, 
natomiast o nauczycielach katolikach 
rząd soejalistyczuy dotąd nie pomyślał.

P r u sa k  p a m i ę t a  o  U k r a i n i e .

SOSNOWIEC — ..Nowiny ze S iąsk^1 
donoszą Strzelec, że pod Leśnicą spadł 
17 brn. aeroplan z irzema pasażeram i, 
wiozący 40 mil. mk, asygoat dla Ukra­
iny. Przed dwoma miesiącami podobny 
los spotka!, jak wiadomo, inny lataw iec, 
z pieniędzmi ala Ukraiiiy.

I
I

* 93

C z ę s to c h o w s k ie j  F abryk i

O d lew ó w  i ErtiaSjerni

M E T H L U R G J A ”
w  C z ę s to c h o w ie  ul. K ró tk a  Jfe 3 1 ,

List otwarty Narodu Polskiego do koalicji!

¥
P o leca m y : n a c z y n ia  k u c h e n n e  em a ljo w a n e , su r o w e  b la c h y  |  

j i r u sz ty , k u c h n ie  i p iecy k i, c z ę ś c i  m a s z y n o w e , oraz w sz e lk ie  I 
|  p r z e d m io ty  w  z a k r e s 'o d le w n i W chodzące. " •

O b sta lu n k i p g . m od eli n a sz y c h  łub  n a d e s ła n y c h  w y k o n y - j 
j w a  sz y b k o  i d o k ła d n ie . |

Ceny umiarkowane.
Przedstaw iciele episkopatu, jn iast pol­

skich, szeregu instytucji, organizacji i 
praSy polskiej ogłosili „L ist o tw arty"  do 
narodów  koalicji. List ten na wstępie 
przypom ina faktyczne usługi, oddane 
przez naród  polski sprawie koalicji. Tem- 
-bardziej Polacy czują się dotknięci tem. 
że dziś przy likwidowaniu w ojny w  sze­
regu  w ypadków  traktow ani są  gorzej, 
niż inni sprzym ierzeńcy. List fo rm ułu je 
10 pytań , które budzą w  narodzie pol­
skim uczucie doznanej krzywdy, a  na któ 
re  nie m oże on  znaleźć racjonalnej pd- 
■ jodedzi. . 0
' N aród  polski czuje się tem ogrom nie 
oOliuiięty, a  to tem bardziej, że — jak  to 
podkreśla  list o tw arty  — naród  polski od: 
daw ał przez cały czas w ojny olbrzym ie 
usług i koalicji, większe niewątpliwie niż 
n.p. Czesi, którzy minio to doznali cał­
kiem innego obejścia się z ich postula­
tami.

'  K rzyw dą w yrządzoną Polsce jest nie- 
‘przyłączenie Gdańska, dokonane rzeko- 
<mo d.atego, by nie zgwałcić zasady sa- 

v m 'vS.anow,.nia dwustu kLkudziesięciu ty-
A c y  Niem ców. Tym czasem  w skład 
Czech w łączono 3 i pó ł m iljona Niem­
ców. Ten ob szar niemiecki p rzypad ł Cze­
chom  — podobnie zresztą, jak Słowa- 
czyzna i część tery torjum  ruskiego — 
bez plebiscytu, a  jednocześnie zarządzo­
no plebiscyt n a  M azowszu polskiem (reg. 
olsztyńska, część kwizdyńskiej), gdzie 
jest olbrzym ia większość polska. Tę sa­
m ą zasadę ustanowiono dla G órnegó Ślą­
ska, kraju niewątpliwie polskiego, w  któ­
rym  naw et ź ró d ła  niemieckie stw ierdza­
ją  1,250,000 Polaków  na 680 tys. N iem ­
ców. List otwarty atakuje dalej umiędzy­
narodowienie W isły, naszej i^eki naro­
dowej, której dorzecze obejm uje niemal 
połow ę terytorjum  polskiego, wykazuje, 
że umiędzynarodowienie W isły jest czemś 
zupełnie innem, niż Renu, Odry, Elby, 
czy W ełtawy i podkreśla fatalne skutki 
takiego osłab ien ia ekonom icznej siły 1 
zasady suw erenności Polski w obec Nie­
miec.

Dziwnem było  też przynajm niej, że 
rdzennie polskie Cieszyńskie, Spisz i O- 
rawa m usiały przez 9 miesięcy walczyć 
o m ożność sam ostanow ienia d rogą ple­
biscytu.

W- kwestji wschodnio-gaiiicyjskiej przy­
pom ina list otwarty pierw otną interwen­
cję koalicji na korzyść Rusinów  (zakaz 
użycia wojsk H allera) mimo, że zbrod­
nie i okrucieństw a ukraińskie były  nie- 
m niejsze od  pruskich, które w yw ołały 0 - 
burzenie świata, a interwencję Ameryki 
w wojnie. Autorzy listu wyliczają prawa 
Polski do  G al, w schodniej 1 stwierdjza- 
ją, że naw et m ocarstw a centralne, chcąc 
oderw ać ten kraj od Polski uczyniły to 
w tajnym dodatku do trak ta tu  brzeskie­
go, nie śmiiąc gw ałtu  tego jawnie ogła­
szać. Szkodllliiwem zaś tak  samo, jak oder­
wanie by łoby  „prow izorjum “ w Galicji

Go dzień niesie-
W szech n ietn cy  szy k u ją  z a m a ch  

na G dańsk.

Zamach d'Aimunsia i skutki tegoż 
niesłychanie żywo omawiane są przea 
sfery wszechniemieckie. Wseechnie mcy 
czynią przygotowania by uczynić na 
Gdańsk zamach w rodzaju zamachu d‘Au- 
nunzia.

L a n d k o e c h ty  n o w o c z e sn e .

żące „do wszystkiego", w przyszłości bćl 
dzietny może posiadać także tanki 
wszvstkiego.

Francja np., jak donosi paryski „M*’ 
tin“, posiada już tanki rolne, tanki 2 *' 
stosowane do rybołóstwa, tanki górski6 
Tej zimy przybędzie jeszaze Francji tank 
— zamiatacz śniegu.

Miasto Poutalier otrzymało mianowi' 
cie dwa tanki, które w zimie używan6 
będą do ciągnięcia po drogach górskich 
zgarniaczy śniegu. Isnieje myśl, aby woń 
góle poczęto w okolicach górskich, gdzie! 
zgarnianie śniegu na drogah jest u trud' 
nione, korzystać z usług tanków.

„Wełt am Montag* zamieszcza jako 
przedruk komumkat niemieckiego mini­
stra obrony kraju, umieszczony w „Heer

wschodniej. Pom ijając już bowiem wszy ▼srorrdnuugsblaM", w którym minister
stkie inne względy należy zrozumieć, że 
po niszczących rządach ukraińskich kraj 
w ym aga miiljardów wkładów , czego me 
m oże dokonać żaden „prow izoryczny" 
rząd.

Jeśli idzie o  spraw ę stosunku polsko- 
ruskiego koalicja m yślała  tylko o zabez­
pieczeniu R usinów  a  nie troszczyła się 
o> zabezpieczenie Polaków na Rusi, choć 
Polaków  za Zbruczem  jest tyle, co Ru­
sinów  przed Zbruczem .

List zajm uje się w dalszym  ciągu kwe- 
stją  ekscesów antyżydow skich tak bar­
dzo rozdm uchanych przez nacjonalistów  
żydowskich, tudzież szkodliwą klauzulą

zwraca Oficerom uwagę, że liczne zgło­
szenia ich do arm ji amerykańskiej są 
bezcelowe, gdyż Stany Zjednoczone mają 
dość własnych oficerów i nie zamierzają 
do aiKiji przyjmować obcokrajowców.

(Pow tarzają się czasy średniowieczne, 
kiedy niemieckie landkuechty służyły za 
pieniądze różnym panom, traktując żoł- 
meekę jako rzemiosło.

DZIEŃ POLITYCZNY.
D zie ln i k o le ja rze  p o lscy .

K o b ie ty  a m e r y k a ń s k ie  p r z e c iw
d rożyźn ie .

Pisma amerykańskie donoszą, że w 
Nowym Jorku i W innych miastach Sta-

Kierownik aprowizacji Eumpy z ra­
mienia mocarstw skoalizowanych Her-i 
bert Hoover wystosował do ministerstwa 
kolei żelaznych, w którym podaosi za* 
sługi kolejarzy polskich w dostarczaniu 
żywności.

Z tego powodu min. kolei p. Eber 
hardt w rozkazie oświadcza, że tak po;! 
chlebną ocenę przypisać musi w lwiej; 
części zasługom ogółu kolejarzy polsk ich 
od najstarszego do najmłodszego w słu­
żbie nie było bowiem u nas ani jednej 
stacji kolejowej, któraby

o  [mniejszościach narodow ych, a w koń-, nów Zjednoczonych pow stała „Liga go- dobie nia umiała pracować n* dowóz t y
cu skarży się, że koalicja me usłuchała spodyń", mfcją«a ca zadanie walkę z dro- wnośei.
zdania nietylko polskich delegatów , lecz żyzną. Działalność no wej Ligi zaznaczyła Minister jednocześnie przypomina, że
nawet referentów własnych komisji wy- 8‘9 cdrazu wydatnym i sukcesami. Zrze-

-  szone w Lidze gospodynie ogłosiły boj­
kot całego szeregu firm i sklepów, uprawia­
jących lichwę towarową. Bojkotowane 
sklepy sostały zamknięte 1 specjalne po­
sterunki, złożone z człongów Ligi, pilnują 
aby nikt tam potajemnie nic^ nie kupo­
wał. Wielu kupców wskutek,tego ener- 
gicznego^wysiąpienia pozniżały ceny.

M l Hfeks MM

słanych do Polski.
Jakkolwiek więc Polska szczerze jest 

w dzięczna narodom  koalicji za wyzwole­
nie, to jednak stwierdza, .że pokój nie bę 
dzie ni trwały, ani pełny, dopóki te krzy­
wdy niie zostaną usunięte.

jak to powiedział ten sam HooVer, tylno 
wzmożona produkcja i wytężona praca 
zbawić może w chwili .obecnej EuropG 
i źe kolejarze, którzy stanowią u na» 
największe i najważniejsze ognisko pra* 
cy, wszystkim pracującym w Polsce 
przodować powinni.

■Co) — P a d e r e w sk i n ie  u stąp i.
15:, BERN.O Prezes ministrów— Padrew-

Rozpowszechniajcie „lurjer Częstochowski*'.
T a n k  d o  „ w s z y s tk ie g o .“ ski w rozmowie z przedstawicielem dzieo

nika „lnstransigeam" zaprzeczył, jakoby 
Dotychczas^mieliśmy tylko|panny słu-Wzamierzał ustąpić ze swego stanowiska.

Mąż dwóch żon.
8) ł-s p OB\V 1 E Ś Ć.

jj przez K. M.

(PR Z SKŁAD. Z FRANC SK1EGO.

(Dalszy ciąg).

— B ardzo dobrze, odpow iedział Nan- 
cey śm iejąc się, pański entuzjazm  spra­
w ia nu praw dziw ą p rzy jem n o ść , ponie­
waż jesteś pan znawcą. Jakiż wiek tej 
cudow nej piękności? , .

— Zdaję mi się, m a lat dwad|zieścia 
pięć. Być m oże jest m łodsza, ale nie sta r­
sza wcale. Pan hrabia rozum ie zapew ne 
że nie m ogłem  przeglądać aktu urodze­
nia.

— M ajątek?
— Stosow nie do u łożonego program u 

a  może naw et nieco większy. Pan hrabia 
k ład ł za w arunek  1,200,000 franków, a  
tam  jest więcej, bo  1,400,000 franków. 
W szystko w papierach publicznych 1 w 
akcjach kolei żelaznych.

— C oraz lepiej. A ró d ?  Rodzina?
— N ie m a żadnej.
— Jakto, nikogo z krew nych?
— Ani dalszych ani bliższych.

Ależ to  wyśm ienite. A ni macochy, 
an ' ojczyma, ani żadnych kuzynów . Zda- 
ję jn* się, że m arzę. Gdzież kochany 
p a i  znalazł tę perłę drogocenną?

— Ta osoba, jest m oją klientką.
— Czy m a konie?
— Cztery panie hrabio. Dom  piętrowy 

wielki szyk!
— Dom  piętrowy. I osoba ta mieszka 

sam a?
— N aturalnie, przecież jest panną.
— A ułożenie, w ychow anie?
— W szystko jak należy. Ojciec był 

pułkow nikiem  1 kom andorem  Jegji ho­
norow ej; o n a  w ychow ana b y ła  w; St. De­
nis.

— W szystkie elewki w St. Denis me 
m ają  m ajątku.

— P an n a  Lizely (to jej nazwisko Blan­
ka Lizely) także nie m iała  ale odziedzi­
czyła.

— Po kim?
Pan hrabia sam ją  o to zapyta. Ja 

m e wiem mc zupełnie. W iem, że pienią­
dze są, że jest wszystko jak  na  d łoni. 
O to  w szystko. To d la  m nie wystarczy-

— B ardzo słusznie. I pan sądzisz, że 
się podobam  pannie Lizely.

— W ięcej jak wierzę, jestem  pewny., 
że pan  h rab ia  podoba się.

— Zkąd ta  pewność.
— M ów iła mi-
— W ięc o n a  mnie zna.
— D oskonale.
— G dzie m nie w idziała?
— W  lasku zapewne, w  Operze, nfe 

wyścigach, wszędzie. Nie zasięgałem  w
tym  względzie wiadom ości.

— Czy zna m oje położenie pieniężne.
— N ajzupełniej i to  jej wcale nie stoi 

ina przeszkodzie. N aw et opow iadając o

wiele przesadzałem  położenie hrabiego, 
aby  tym sposobem  zdobyć dla niego pe­
w ną sum kę do kieszeni.

— W yśm ienita myśl, praktyczna, jak 
mówi nasz przyjaciel G obert. Ta m łoda 
dziew czyna zresztą jest aniołem . Czy 
wiesz pan, że pałam  żądzą ujrzenia jej 
kiedykolwiek.

— Czy pan h rab ia m a wolny dzień 
w tygodniu.

— Jestem wolny zawsze.
— Czy nic nie przeszkodzi panu  hra­

biemu, naprzykład  ju tro , pojechać ze 
m ną o godzinie pierwszej po południu .

— Pojechać? G dzie?
— Do Viijlie - Avray.
— W ięc to  w Villie- Avray mieszka 

P anna 'Lizely ?
— Tak, w lecie i w jesieni. Pieścideł- 

ko> prawdziwe. Pan h rab ia zobaczy. 
W prawdzie to  do1 niej należy, ale me li­
czy się do  m ajątku. O t poprostu  jak 
pierścionek, za 80 tysięcy franków, dla 
ozdoby paluszka. Pan hrab ia zobaczy. 
Jakże, zgoda?

— D obrze. P rzyjadę po pana ju tro  w 
moim powozie, o godzinie trzy  kw adran­
se na  pierwszą.

— Będę oczekiwał n a  pana hrabiego 
ale proszę o pozwolenie zawiezienia go 
tam  w  m oim faetonie. Mam w ty[m inte­
res  m ój w łasny.

— Jaki?
— Interes czysto handlow y. Ten spa­

cer pozwoli panu  hrabiem u ocenić m oje 
rum aki czystej krwi, które m am  zam iar 
odstąp ić panu  hrabiem u. Są to  wyśmie­

nite dw a bieguny, które nigdy nie po­
winny pozostać w m ojej stajni. Uważam 
że są godne zawieść p an a  hrabiego 1 
panią hrab inę d o  m erostw a 1 do  kościo- 
la, w  dniu  ślubu .

— Jest to 'in te re s ,  który się załatwi 
bardzo  łatwo, odpow iedział Paw eł z u- 
śmiechem.

D aw id M eyer pożegnał hrabiego l  
nadzw yczajną grzecznością, a  pan N am  
cey zapytyw ał sam  siebie z wielką cie­
kawością, co to  m oże być za kobieta 
piękna i bogata, k tóra przyjm uje męża 
z rąk  faktora, gustu  wielce trywialnego
i pretensjonalnego. .Włożył rękawiczki i
w łaśnie zabierał się do wyjścia, gdy
w szedł na nowo lokaj zapow iadając n o ­
we odw iedziny tapicera, p. L eb e l-G e ­
rard .

Tapicer, którego już poznaliśm y jako 
m ającego  pretensję do  wymowy, m ógł­
by prawie uchodzić za pana.

Wi wieku o d  pięćdziesięciu pięciu lub 
sześciu lat, wysoki 1 chudy, postawy-po- 
ważnej z w łosam i siwiejąoem i, bardzo 
zawsze starannie w ygolony, ubrany  jak 
notarjusz, nosił w dziurce od  guzika 
czerw oną wstążeczkę, k tórą o trzym ał w 
r. 1865, w skutek w ystaw y rzem iosł, wy­
jeżdżał tylko w powozie i przyjm ow ał 
zlecenia tylko wielkiej wagi.

(d. c. n.)
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TOW  AKC. HANDLOWO-PRZEMYSŁOWB

Skład ul. P io trow sk a  2. B iu ro  u l.  P a n n y  M ar j i  Jfs 14.Ł.  J. B O R K O W S K I
ODDZIAŁ w CZĘSTOCHOWIE

Telefon J4 75.

Poleca ze składu: Smar do wozów—Olej gazowy do motorów (ropa) Oleje maszynowe i cylindrowe-W ase- 
linę—Asfalt -  Azbest w arkuszach—Smołę dachow ą-Papę—Gwoździe—Żelazo handlowe— 
Belki żelazne—Blachę dachową czarną i pocynkowaną- Stal amerykańską—Wiaderka po- 
cynkowane—Grabie—Widły—Szpadle—Łopaty Kilofy i t. p.

SWIERZBĘ usnw a radykalnie w  przeciąga tłzech  dni m ydlana , M a ś ć  P * ra  Hebdy*’ w ypróbow ana 
i  uznana przez pow agi lekarskie chorób skórnych za idealny  środek leczniczy. Łatw o się 
w ciera, ma p rzy jem ny zapach, nie plami bielizny, nie zanieczyszcza ciała i z łatw ością 

n i ą  r r t t i r i  o  u r n d n .  Po za s w ierzba ■■Masc P - i*a H cb d v ^  1 gp.w r a d  t k a l n i a

Swierzbowiec

w szelkie zakaźne krosty.
:  Nie s t o s o w a ć  w  w yp a d k a ch  eg z em y  I n e r w o w e g o  sw ę d z e n ia  sk óry .  

W y str z e g a ć  s ię  n a ś lad o w n ic tw .
Żądać w  aptekach i  składach aptecznych, . .N laść  P - ra  H eb d y 11 a

Słoiki na 1—3—12 osob. _
Dla koni od św ie r z b y  i p a r c h a  „Ekw ol H ebda11 T - w o  E.

E l e k t o r a l n a  18, t e l e f o n  i —37 
S k ła d  n a  C z ę s t o c h o w ę  M MEUFELO s k ł a d  a p t e c z n y

r o b a k ie m  (Swierzbowiec) na etykiecie.

H e b d a  i S -k a ,  W a r s z a w a ,

O g ło sz e n ie
Magistrat m. Częstochowy posiada na 

sprzedaż parę półrocznych źrebiąt. Ży­
czący nabyć takowe, proszeni są o zło­
żenie oferty w pokoju nr. 8 w zapieczę­
towanej kopercie z podaniem ceny naby­
cia, do dnia 10 października godziny 12 
w południe.

P. O. Prezydenta
A n to n i  J a n u s z e w s k i .  

Ławnik K. M alińsk i.

Tow. Akc. J 0H H “  " k tw sk a  217
poleca  z e  sk ła d u  fabrycznego lub w terminach krótkich precyzyjnie

wykonane

szybkotnące tokarki
ze śrubą i wałkiem pociągowym

o w zniesieniu k łów  210 mm. i długości toku lm , 1 ł/a m, 2 m,
2 V, m, i 3 metry.

Gotowe tokarki są każdego czasu 
do bejrzenia w warsztatach fabryki

Opinje firm krajowych i zagranicznych.

P A  K U N K I Bi*
Dom Handlowy

Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa — A leja 11 20, Telefony: b iura 186, składów  1&7

Nowe oszustwo P< P. S. w Częstochowie.
Wydawany w zagrabionej przez PPS 

i nie odebranej przez Rząd Polski d ru­
karni „Gadziny „Robotnik" organ pp- 
Perlów, Diamandśw, Daszyńskich etc. 
potrzebuje na gwałt pieniędzy, bowliem 
liczba popierających to piśmidłe „towa- 
rzyszy“ topnieje coraz bardziej.

Te też redaktorzy „Gadziny — Robo­
tnika" wpadli na genjaluy pomysł wyłu­
dzenia i wyżebrania w całym kraju no­
wych środków na propagandę bolsze­
wicką. .

Takaż kwesta odbyła się również w
n ied zie lę  w Częstochowie, gdzie od wcze­
snego rana spacerowały reżne „panienki 
w towarzystwie niemniej interesujących 
młodzieńców, którzy natarczywie propo­

nowali kupno znaczka, przyozem na za­
pytanie: ,  ns jaki cel zbierane są P1®1™*' 
dze?— odpowiadano św iad om ie ,  wykrętnie 
i wymijająco, że kwesta jest na cel o- 
światowy.

Kiedy przechodzień nabył zoaczek, 
po niewczasie przekonywał tię, że padł 
ofiarą nikczemnego oszustwa socjalistów, 
bowiem literki na znaczkach „P . P. S.“ 
były umyślnie wydrukowane w niedo­
strzegalnej wielkości dla oka czcion­
kami.

A zatem kto kupił w niedziele w Czę­
stochowie znaczek na popieranie prasy 
socjalistycznej, dał swój ciężko może 
nieraz zapracowany grosz na Perlów i 
Diamandów, na sźerzenie anarchji w k ra ­
ju, na wywoływanie zbrodniczych strej- 
ków rolnych i innych, na walkę z armją 
polską, która tak dzielnie odpiera najazd 
bolszewicki i t. d.

Do wieńca zasług P. P. S. w Często­
chowie, w który towarzysz i paskarz 
Szniako wplótł w tych dniach tak pięka 
ny listek wawrzynu, przybywa nowa o- 
zdoba.

Baczność na przyszłość.

Z  D N IA ,
„ B e z  ty tu łu !11

— Zacny Panie Redaktorze, 
jaki dziś się wiersz wyłoni?
— Jakto? nie wie pan? Mój Bożel 
wszak rzecz jasna, jak na dłoni, — 
bierz pan rychło pióro w rę*ę
i miast tworzyć sonet ckiiwy, 
albo piękną też piosenkę, 
fakt opisuj wnet prawdziwy.

— Dobrze, ale jakiej treści?
— Treść jest W ażna. Kilku -słowy, 
powiem ci, co W niej  się mieści
i pisz wierszyk koturnowy, 
aby jego rymów gamy 
doszły każdy dom i chatę, 
iż my już przypominamy: 
„wznowić czas prenumeratę.

Z. O.

Csobtełe.
posłowie A. P iekarsk i i J .  Zagórski 

wyjechali w dniu wczorajszym do W ar- 
. i /aw j na  otwarcie sesji jesiennej Sejm
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WYDAWNICTWO MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH

alem darz Żołnierska”
Ma ro k  w o jsk o w y  1919/20

Pod redak  ją Por. P o r w ita  i kierownictwem a r ty s f  jcznem  Ml. W isz a ick ieg o
W opracowaniu: P p łk  M Kukiela Ppłk  M W y rostka  Maj J Dąbrowskiego  P or W T okarza  K tm  
1 R os tw o ro w sk ieg o  Kap C wiertniaka Kap G P rzy ch o ck ieg o  P or 8  P o m a r a ń sk ieg o  P or Z ych a -P ło d s -  

wskidgo  Por S a d o w s k ie g o  P or T Feldszte ina  i P p W Drojow sklegs .
W yjdzie, przed now ym  rokiem  w  nakładzie

1 0 0 . 0 0 0  E O - Z - E M P L A R Z Y
N a  treść bogatą złożą się

D z ia ły :  Historyczno Wojskowy, Społeczny, L iteracko Wojskowy, Zawodowo-Woj- 
skowy, Informacyjno Wojskowy i In fo rm acy jno  ogólny Kalendarzowy,

Kalendarz dojdzie do rąk
Każdego żo łn ierza  *
Każdej rodziny ,  mającej kogoś w  wojsku * „i
Każdego m ającego in teres w  in s ty t. w ojskow ych 
Każdego interesującego się spraw am i wojskowem i 
Każdego skauta

Jako taki p rze d s taw ia  d o s k o n a ły  śr o d e k  rek lam ow y  dla  firm hand low ych  i p rze m y s ło w y ch
Adres Redakcji  Zam ek, „Redakcja K alendarza Żołnierskiego*

„ Administracj i,  „Księgarnia Wojskowa M inist Spr W ojskow* N ow ySw iat INś 69

Z w ra c a  s ię  u w agę ,  że  k a lendarz  n iniejszy nie ma nic w sp ó ln e g o  z „Kalendarzem Wojska Polskiego*  
—  —  w yd aw an ym  p rzez  p J K arśn lckiego  jako p r zz ed s lę w z ię c ie  pryw atne —  —

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości Szan. Publiczności, że z  d n ,  16 b .m .

R estau racja  „A P O L L 0 “
przeszła pod w yłączny zarząd niżej podpisanego.

Trunki krajowe i zagraniczne pierwszej jakośc i 1 kuchnia pod zarządem  pierwszo 
rzędnego kuchm istrza zadowolą najwybredniejsze wym agania Sz. klijentów ,

C o d z e n n ie  cd  go d z .  i d o  230 p o  p o ł .  i w iecz .  o d  7 30 d o  g o d z .  12.

— __ _  Koncert Orkiestry damskiej — — —
p o d  d y r e k c j ą  z n a n e g o  s k r z y p k a  p. I. S zu  liń sk ie g o .

z poważaniem
WACŁAW DOLSKI

iniil— ill111 M----------------------------------------------------- ■

Na ó lą za k ó w .
W dniu wczorajszym wpłaciliśmy ko­

mitetowi pomocy ślązakom mk. 1183, rb. 
i  i kor. 1

Z z a b a w y .
Zabawa, urządzona vj niedzielę w P»r 

ku Staszica na dochód Samopomocy szkol 
nej gimnazjum państwowego w Często­
chowę, miała powodzenie. Tłumy ludzi 
wyległy d« parku. Przez wszystkie aleje 
i alejki przelewały się fale częstochowiaa 
i zatrzymywały się stale koło miejsc a- 
trakcyjnych, a było ich wiele. Grała or­
kiestra walczyki i marsze, a gdy się śeie 
mnilo, w mnzeum bygieniczuym rozpoczę 
ły się tańce... Już późna była gedziua, 
gdy goście Samopomocy zwolna zaozęli o 
pusze ać park...

O rygin a ln e.
List wysłany ze Szczuczyna w Łom- 

żyńskiem 10 listopada 1918 roku, w któ­
rym J. E. ks. Biskup Jabłczykowski z a ­
prasza swego kolegę z Aktdemji na kon- 

n.sekraoję do Łomży 80 listopada 1918 ro­

ku, został doręczony ks. kan. M. Ciesiel 
skiemu dnia 27 września l9i9 roku. A 
więc niemal rok czasu szedł list z Łom­
żyńskiego do C.ęatochowy.

L w ow ian ie  n ie  p r z y je c h a li.
Zapowiedziany na niedzielę przyjazd 

pielgrzymów ze Lwowa został odwołany, 
z powodu braku wagonów. Oczekujących 
na dworcu lwowskich pancerników spot­
kał zawód. Żałujemy również i my, Czę- 
stochowianie, żeśmy nie mogli poznać 
dzielnych obrońców kresów wschodnich.

Z e s z k ó ł  m ie jsk ic h .
< Dzieci zapisane do szkół nr. 7 na ul. 

Kiściuszki przybędą w następującym po­
rządku: We wtorek 30 bm. godz. 9 rano 
1 głoszą się oddziały fi, 5, 4, (chłopcy i 
dziewczęta). We czwartek 2 października 
zgłoszą się oddziały 3 i 2, pozostałe 1-sze 
oddziały w po n ie d z ia łe k  6 października.

Jaricki kierownik.

Tow. Szniako ucieka.
Dowiadujemy się, że „towarzysz" Sznia 

ko, „obrońca ludu pracującego paskarz i 
w y z y s k i w a c z ,  którego niedożwolone m a ­
chinacje wykrył Urząd do walki z lichwą 
i spekulacją wobec wzburzenia robotni­
ków ucieka z Częstochowy.

Polska Partja Socjalistyczna, która 
tiaci w uciekającym towarzyszu paskarzu 
swego przywódcę należy przesłać wyrazy 
głębokiego współezucia.

W ęgiel do C z ę s to c h o w y .
Sssnowiecki „Glos Praey“ donosi:

Niezły zarobek mają właściciele koni, kt 
rzy wynajmują się do przewozu węgla dla 
składników do Częstochowy, licząc od 
przewiezienia 1 fury 250 mk. a ponieważ 
wiele artykułów pierwszej potrzeby d o ­
stać można taniej w Częstochowie, ’o po 
wracający zakapują a sprzedając znowóż 
zarabiają.

O d  Redakcji
-Wobec braku miejsca sprawozdanie z 

narad w sprawie aprowizacji odkładjamy 
do numeru następnego.

Niezwykle utalentowanego feljetonistę 
„Gońca Częstochowskiego1* p. Acer, któ­
ry sądzi, że najlepiej wyrabia się s, ;ak 
i kształci umysł czytelników przez ’ da­
wanie im lektury w rodzaju „Zakopco* 
nyeh szkiełek", prosimy o przybycie naj­
dalej w przeciągu trzech dni do Redaic- 
cji „Kurjera Częst.", w celu przekonania 
się o niesumiennośsi czynionego nam za­
rzutu.

O g ło sz en ie .
Zarząd Kwaterunkowy Gsznizonu w 

Częstochowie, ul. Kościuszki 24, druga 
brama, potrzebuje 7.000 metrów sześcien 
nych drzewa opałowego na zimę. Oferty 
składać do dnia 7 październiki r. b z 
podaniem gatunkn i ceny (z przewozem 
i bez przewozu) za 1 mtr. sześć, loco 
st. Częstochowa. Termin dostawy do 1 
listopada r.b.
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T E A T R
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, KRZE EMSKIEGO
('»«!'! ■'■ Sr. ' t l

P r o g r a m  <«d wtorku 80 wr f ś m a  do 
piątku. 3 paźdzjer.

Bufet cukierniczy na miejscu.

Wielki nadzwyczajny program!

KOKIETKA W spaniały .'rainat życiu vvy w  3-oh aktarli. 
W roli głównej, urocza

O I L D A  L A N G E ! \ »•

i '
ul Panny M&rji Nr. 19

K TO P O I  K I M  DOŁKI K O P I E . . .
P r z e w y b u r n a  k o m e d j a  w  3 c h  a k t a c h ,  w  w y k o n a n i u  n a j w y b i t n i e j s z y c h  r t y s t e k  i a r t y s t ó w  d u ń s k i c h

w r o l a c h  g ł ó w n y  h

G udrun  H oulberg, Ingeborg  B erte lsen , Arne -  Yeel i słynny HARRISON.

Program  o j 80 wrześniu. i d ii 
następnych

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d
dyrek cją

p. JERZEGO BURSIKA

C eny  m ie j s c e  Kupon do I ży 4 niki 50 f 
Krzepło parterowe 3 mk. 50 f. Galerja 2 mk 50 £. 

Wojskowi płacą taniej o 50 fen. na każde 
miejsce.

BBBMBMHBHWEWBaWMBMBHMI

Dla d s i e c i  w e j ś c i e  w z b r o n i o n e .
Nowe niepospolite  a rcydzie ło  filmowe. N iezw ykła w ystaw a . P rzepiękne

zdjęcia.

%

U M II

Wielki ob raz  w 6-oiu częściach o d s łan ia jący  tajem niczy  św ia t  w schodu  
Chiny o jczyzną przedziwnej trucizny  i Indje — rajski k ra j palaczy opium 

Rzecz dzieje się w jask in iach  opium  na dw orach  k s iążą t  W schodu. W dzikich
dżunglach  i w jednem  z europejsk ich  m iast.

Biuro techniczne
„ P R O M I E Ń

II Aleja 30 telefon 24 .

Składy i warsztaty mechaniczne Gen. Dąbrowskiego 3b.
Telefon 252.

. i -

DBSaiBaSBffi-'

urazWykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia 0« ,  
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki .,Simme- 
ring’( w Wied iu oraz ma zyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew“

w Krakowie
Posiada s'ale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, pasy oleie 
mineralne, tlen, acetyl* n (dissons) paseczki surowcowe oraz proszek do

spawania surowca.

W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

OGŁOSZEHIE.
Wobec likwidacji szkółek dr  ew owoco­

wych M agistra t  niniejszym, Z3Wiad.it z dn. 
15 października rb. przystępuje do ich 
rozprzedały.

Zakupione drzem ka winny być usunię­
te do dnia 1 stycznia 1920 r.

•  rzpwka są  nieotykte*tt>«an<\ niewą- 
tpl »‘ie odmian handlowych różne­
mu wieku wzrostu, s toją w l in js 'h  i mo 
gą być zakupione w rałości,. linjami, lub 
pt jedyńczeroi sztukami.

Szkółki można oglądać codziennie od 
i!< dz. 8 rano do 4 po poi. przy ul. Jen .  
Dąbrowskiego obok koszar Zawady. P iś ­
miennie ?aś oferty natęży składać w Ma 
pis tracie  (pokój nr. 8 )  zakup zaś de ta­
liczny odbywać się będzie każdodziennii- 
n» miejscu w godzinach powyżej wska­
zanych.

Posiadane zapasy drzewek są na-lę 
pujące:

S z c z e p y

Grusz— 9734 Ja b ło n i- 8 7 4 8 ,  Czereśni— 
245, Śb w— 813.

D z ic z k i

G rusz—7287, Jabłoni— 7939, Czereśni— 
2459, S iiw --1070.

Częstochowa, dn. 23 września 1919 r.

P. O Prezydenta  A Januszewski  
Ł aw nik  K. Maliński.

m « e v  **■<*•■ uss aeraBineM
5 ’ : o  k t o r* '= j

P u ń s k i  I
■ C h o ro b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  S 
f  przyjmuje od 8 —II r.I od 3 —7 wiecz jjj
f  Częstochowa ul. K i l iń s k ie g o  A6 5  1
6 (Piękna) 1 piętro
i U m m m n

Ogłoszenie.

1.' VZ-̂ OŁU UIIVWU Ul.
I  (Piękna) 1 piętro ■

B H B «aiM a*N aaiB m M aiSfl

Ceny na dzierżawę pólek pod k a r to ­
fle na 1920 zostają podwyżone do nasię- 
pujących norm:

1 Na Kucelinie * po Mk. 5.
2 przy E le k t ro w n i—Zawodzie  

lit. B C. D. N.
3 przy Kiedrzynie i Białej „
4 na Żorach— Zawodzie ,
5 P a rk i tk a  od północy, za wa­

łem, praw a od ,-ółiuny, po 
Cielasie i po Białkowskim ,i

6 P a rk i tk a  — co Nagłowskim 
Bryudzlu, za Barte lskim , przy 
P a rk i tce  południowa s trona  „

7 Zawodzie przy E lek trow ni 
lii. A.F.G.H.J.K.L.Ł.M.O.P ,.

8 Piyzy Hetniperze, przy prze- 
icździe na Z ac isze /p rzy  Ra­
domskim „

9 Przy ul. Koszarowej, Masta- 
lerzu, za fab. Zacbsa na Za- 
wodzm i za browar, m ,.

10 Przy cegielni Bestermaoa
11 Pr; y ul. Nowej ,, 

W ydawaaie  kwitów dzierżawnych ruz
porznie się w M agistracie p o ió |  nr. 8 
od dnia 25 września do dnia 15 paź­
dziernika rb . od godziny 9 ej do 1 <j po 
południu. ReflekUnci zechcą przynosić Ze 
sobą zesz oroczne kwity -jj fu ton  ej dzier­
żawy i niają "ievw azeńst.wo

Pu dniu 15-tyra Października pólka
nieopłacone pr*ez poprzednich dz ie rżaw ­
ców zostaną wyd i>rżawi"ne osobom, 
które do tychczas  z póek  nie korzy­
stały.

Łłptyckęz.^sowi pr.ywłaściciele pólek 
na Ostatnim ó ro sż u ,  mają opłacić czynsz 
za wszystkie lala ubiegłe i r ,.g- 1920  w 
Cenie po 50 fen. ?a pręt.  Wymiary tych 
polek i spis posiadaczy takowych są do 
prz jrzenia w Magi8!ra(de w pukoju 
nr. 8.

W celu uniknięcia natłoku w ostat-

5
6 .
7.

8.

9

10.

10.

1 2 .

13
16 .

ni h d n a c h  wyznaczonego twrminn u p ra ­
sza się refiekt intó v aby opłaty ńólet u 
skuteczniali  możliwie najwcześniej.

Częstochowa, dnia  20 wrześ da 1919.
P. O Prezydenta

Antoni Janusze wski, 
Ławnik K. Maliński.

Chrześcijańska pracownia 
kapeluszy pod firmą

„J U L J A“
Kościuszki 23 m 11 

fasonuje i przerabia  na najnowsze fasony 
Kapelusze damskie i męskie jak  również 

poleca nowe fasony.

Poszukuje się dostaw y M L E K A  z m a­
jątku w większej ilości. Oferty w adm i­

nistracji pod literę R.

C zęstoch ow sk ie  T o w a r zy s tw o  
Poż.-O szczędnościowe.

(ul. Kościuszki INs 11) 
zaw iadam ia swoich członków  w kładców , że 
od w kładów  w w alucie rublowej, złożonych 
do z w r o t u  na żądania lub na rachunek „B“, 
od 1 listopada 19]9 r. żadnego procentu nie
liczy, od w kładów  zaś term inow ych w r u b l a c h --------------------
p r z e s t a j e  go liczyć od chw ili up ływ u term inu. FllPVlf innP f t ia  

Tow arzystw o przyjm uje w kłady  w  walu- ‘-'■hJM U jJC łljff 
cie markowej na procent różny, zależy od 
te rm inu  lokaty , i w ydaje członkom pożyczki 
na pierw szy num er h ipoteki, za odpowiedni 
z a s t a w  lub z a  poręczeniem.

Częstoch wa 25 września 1919 roku
Rada i Zarząd.

P O f i Z U k u i e  skromnego pokoit > u s a u K U j ^  m. ze być z cało
dziennym utrzymaniem Zgłoszenia do K riempod 1 r 2713B ’ Jeia
3 0 0  m k  nagrody otrzyma Un kt( 

wyrobi posadę młod m i 
mężczyźnie obeznanemu z kursem 6-rio kia- 
sowem potwi rdzone świadectwem. (Zgłoszę 
nla pod nr 2725 do „Kuriera"_______

Z g u b i o n o  g r K K J f f  ■* 
Szkoła tańców
w lok, Stow, Aleja 9 Lekcje wykładowe wtor­
ki, soboty, praktyczne czwartki, niedziele i 
święta, Początek 7 wiecz, Udzielam specjalne 
lekcje w zakładach naukowych.
f l ł g « y i » m a  , Dagro«ię kto wskaże 

lub odprowadzi zaginio*  ... , r  zagmnego psa, rasy wilk duzy ciemay podpalan 
Zgłoszenia Aleja 50 sklep ogrodniczy Prz 
bviskl

Ogłoszenie*

2 ! a u b ' O f l O  P«zport pozwolenie 
, 3 "  , na browning i świadec­
twa na dostawę bydła dla wojaka wydane na 
imię Abr^ma Prydmana. Znalazca raczy zło- 
ź^c w Redakcn za nagrodą

Powszeclina H„ oraz inne 
książki f broszury do sprze 

dania. Wiadotneść w Redakcji
UUF .’.O to letBie gaszoae do sprze-
■ I I  a p r i S i  dania Wieluńska 24 u wła- 
ściciela aorau

O n »*«sflra ik  ,otrzJoh>"y ,̂° m“jątku l # u i a v g K  pożądany C-łow| ek po-
jedyńczy. Wiadomość telefrm 1(9

^bTny- p’osiadaja- 
cy pojęcie rol-Praktykant

mctwie potrzebny. Wiadomość telefon 109

Wydział Aprowizaeyjna posiadając 
peWaą ’l‘>ść otrąb  żytnich sp rzeda je  ta 
kowe dla Właścicieli inw en tarza  na pa­
sze —  B predaż  w b 'u rze  centralnym od
godz. 9 ej rano do 1-ej pp.

I  ci?śla potrzebni do
■ J l C i l l l a M I  maiątku Jaskrów.

N c ż y a i k
w yrobó iv;..żown1nzycl> A leją 35.

1 brzytwy fryzjerskie 
poleca specjalny skład

M m  - | L ' i  P°ezty , Polskiej, olcupacyjn* 
■ V I 'd  oraz, c.ałe zbiory, kupuje księ­
garnia A Egera. (Aleja 1 14)

Redaktor i W ydaw ca: A D A M  P A C I O R K O W S K I

Odbito w  Drukarni „Udziałowej"


